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W t o r e k N“ 68. 9. czerwca 1840.

Z W iednia. —  Z a g r
Wia^  P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .

n iczn .Ĉ  ^ r,1iow e  ■ Ze Lwowa. (Pow rót Arcyksiążęt.) —  Z Buska. —  Z W iednia. —  iagrth,l>  
c . e A m e r y k a .  —  H i 8 z p a n i j  a : O puszczenie Mory i F l i s u .—  A n g l i j a . —  F r a n -  
jjjg a * W ypadki afrykańskie. —  W ł o c h y :  D okończenie alokucyi Papieża o  tegoczesnych 
s a ^ r D'nil!ach. —  S z  w e c y j a .  i N o r w e g i j a .  —  K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Wyjazd Ce-
tatu Wr??* —’ T u r o y j a :  Uzbrojenia ciągłe w E g ip c ie .—  G r e c y  j a :  N iepotw ierdzenie trak- 

z f  urcyja. —  N o w in y  L w o w sk ie . —  W iad o m o śc i handlow e i  p rzem ys ło w e:  Lwów. —  
0ln u Diec. -1_ W rocław. Londyn. —  (D o d a tek  n a d zw y c za jn y .)

Wiadomości krajowe.
j e —  Z e  L w o w a . —-

ArcVk>; ? r®lew«czowska Mość najdostojniejszy 
p  8 t e ń”Ł‘i, . P c J r d y  n a n d  A u s t r y j a c k o -  
?etalny p ’ cyw‘luy i wojskowy G ubernator je -
jego ą  a‘*cyi, w towarzystwie Synowca Swo- 
M o d e ^cyksięcia F e r d y n a n d a  K s i ę c i a  
Bat*e-doi/ * dnia wczorajszego o godzinie 2giój 

*drow* VVr̂ c*1̂  ł  Warszawy W najpoiądań-

—- Z  W iddn ia .
JCKMość najwyższem postanow ieniem  z dnia 

23. m aja, raczył połączoną z duchow nym  refera 
tem  posadę radzcy gubernijalnego przy guber- 
n iju rn  w G a lic ji, nadać najłaskaw iej jk s . A n t o 
n i e m u  M a n a s t y r s k i e m u ,  kanonikow i 
arch ikatedralnej kapituły lwowskiej i dyrektorow i 
gim nazyjów  galicyjskich.

!r°Wiu.

» ^ as teczk o  r> " Z  B u sk a ■ —
j^s*CzyCo k j U 8 P “ Zwodzie złoczow skim )
i- CeUoCvi A dn 'a 28. m aja przybyciem  Jego
ICy' * Lod lCyPaslórza i Prym asa Królestw  Ga-

* > t a z ko°®eryi ’ naprzeciw  k tó rem n władza
j Vs''eóst^ ® |sar*om cy rku łu  złoczowskiego, du-

* Dale ina 1 m ieszczanie z chorągw iam i wyszli
. '■'li. c*e'ą przy odgłosie dzwonów wpro-

I °1Wq * •
Dale ina 1 m ieszczanie z chorągw iam i wyszli 

^ adzili_ . c*eią przy odgłosie dzwonów wpro- 
rcypaster_a*ai utrz odbył się przez czcigodnego 

tl.°łVania . kościele farnym  Sakram ent bierz- 
j *11 0ajukn t 'f  ^®go m aja , jak o  w dzień im ie-

--u  w U o ś c ie le fa rn y m  ^

•eowania; a  dnia 30go m a ja , J  p  e  10  y  v  f  
n a ju k o c h a ń sz e g o  M o n a r tCy p a s te v z , 8V

a  • i c e le b ro w a ł ta th £ Q  8a.ot?  re c n * eJ* 0
^ s tr z a łó w  z  m o ź d z ie rz y  x C_t0 to n o w a l tJ° n 7 . 

o ó czo n ej m szy  w ie lk ie j *  ^ g ro m a d * 6

L u d u ,  k tó r ą  k» ® V ? jy y w iz y ja  c ‘ '‘es^kańcy z  z a p a łe m  o d śp ie w a
' fo lk u  hn»—■

ktij!,,esłk a ^ ^ lu a u » którą  licznie zgrom adzeni 
W jj * *aPałern odśpiewali. Dywizyja c.
Vy.Uajporza(Jn-arołv księcia Sasko - K oburgskiego, 
« » >  • C S * ? ™  w koło kościoła usta-
f - 3’ a w k o 3̂ ®°ste ®alwy w czasie nabożeń- 
t l ‘ e ś ń L U(JCU 0<̂aP'dwała uroczyście tęż sarnę 

P rze? w ęgierskim , pobłogo*-
dla do t , c>’|>asterza. Po celebrze by ł 

Ł0?  0Vłało s j?  .°j,‘eg0 A rcypasterza , na k tó rym  
etti tirzej “ .,u.° °w' eństwo, wojskowość, 

*Qt»kow i obywateli.
Z wv-

W t,  k . wojsku zaszły następujące o d m ian y : 
Antoni baron  P . u c h n e r ,  fe ldm arszałek-le jt- 
nant, przydzielony do nadw ornej rady w ojennej, . 
został drugim  w łaścicielem  p u łk u  piechoty Arcy- 
księcia Karola n r. 3.- 1

Posuniętym i zostali: Na feldm arszalków-lejt-
nantów , jenera ł-m ajo row ie : W ładysław F ilip
baron M a r s c h a l l ,  nadzwyczajny poseł i peł
nom ocny m in ister przy Zjednoczonych Stanach 
A m eryki północnej ; tudzież  Ignacy baron  R e i -  
n i s c h ,  m iejscowy dyrektor wojskowej akadem ii 
w W iener N eustad t, na swoich posadach ; A ntoni 
S c h i c k  d e  S i e g e n b u r g ,  jako  dywizyjoner 
w Pradze. E rnest h rabia H o y o s - S p r i n z e n -  
s t e i n ,  najwyższy łowczy koronny otrzym ał god
ność feldm arszałka-łejtnanta.

Na jenera ł-m ajo rów , p u łk o w n icy : K rzysztof 
kaw aler S c h m i d l  d e  S e e b e r g  z pu łk u  p ie
choty hrabiego H artm ann-K larstein  ner. 9, jako  
brygadyjer w Przem yślu ; Edw ard h rab ia  W o j -  
n a  z p u łk u  huzarów  księcia Saxen - K oburg- 
Gota nr. 8 , nadzwyczajny poseł i pełnom ocny 
m in ister przy król. szwedzkim  d w o rze , na swej 
posadzie ; tudzież Karol d e S t a h e l  z p u łk u  
checauslegerów  barona W ernhard t n . 3 ,  jako  
brygadyjer w Kolozworze.

Na podpu łkow nika: m a jo r: Jan  h rab ia  C o ro -  
n i n i - C r o  n b e r g  z pu łk u  piechoty barona 
WTacquant n r. 62- szam belan służbowy przy Jego

X



CKMości najdostojniejszym  Arcyksięcia F rań- 
rfszku tłarol j  , w p u łk u  piecli. barona Prohasui 
n r . 7 , na swojej posadzie.
■ Na m ajorów , kapitanow ie i ro tm istrz : Ludw ik 
M a t  t i c o l a ,  porucznik  okrętowy, na kapitana 
korwety. W ładysław kaw aler M a n a g e t t a  -i 
L e r c h e n a u  z korpusu  inzen ierów , w korpu
sie, tudzież Fryderyk baron B l o m b e r g  z p u ł .  
nlanów  księcia Schw arzenberga nr. 2 ', w p u łk u .

Fraóciszek S o l  e r a ,  drugi pu łkow nik  z p u ł .  
p iech. Arcyksięcia A lbrechta n r. 44 , został ko
m endantem  opróżnionego batalijonu grenadyje- 
rów B ram billa  i przeniesionym  do pu łku  piech. 
W ilhelm a Króla H olenderskiego n r. 26.

Pensyjonow anym i zostali : Jenera ł-m ajor Ar- 
seniusz T a b o r o w i c h  z charak terem  feldm ar- 
szalka-lejtnanta i z podwyższoną pensyją jene- 
rala-m ajora.

P u łk o w n ik : Jozue B r a m b i l l a  z pu łk u  p ie
choty Arcyksięcia Fryderyka nr. 16, kom endant 
bata lijonu  grenadyjerów , z charak terem  jenerała- 
m ajora.

Podpułkow nicy: H ieronim  T I u s s  z oddziału 
załogowój artyleryi w dolnej A ustry i, dyrektor 
od lew am i, z charak terem  pułkow nika i z pen
syją , tudzież Karol hrabia D e s f o u r s  z p u łk u  
ułanów  Arcyksięcia Karola nr. 3.

M ajorow ie: W ilhelm  W o l f f  r a m  z p u łk u  
ułanów księcia Schw arzenberga nr, 2 ,  tudzież 
Aloizy F e d r i g o n i  d e  E t s c h t h a l  z pu łku  
piech. Arcyksięcia Leopolda n r. 5 3 , z charak te
rem  podpułkow nika , następnie Józef baron S y n - 
u o t z pu łku  piech. barona F le ischer n r. 35.

K apitanowie i ro tm is trze : Paweł G a s t e r-
m a n n  z oddziału załogowej a rty le rii w Ualma- 
cyi , tudzież Maxy.milijan W e l s e r n  z drugiego 
wołoskiego pogran. p u łk u  piech, nr. 17, z cha
rak te rem  m ajora i z pensyją. Jan  Karol K a u tz -  
n e r , kapitan placu w Gradcu, tudzież Józef L u- 
k o w i c h  z p u łk u  huzarów  Arcyksięcia Ferdy
nanda nr. 3 , z charak terem  m ajora.

W ilhelm  baron  F e u c h t e r s l e b e a  , feld- 
m arszałek-lejtnan t pa p e n sy i, otrzym ał opróż
nioną posadę z  funduszu E lżbiety E e r e s y .
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Na odbyłem dnia 1 go b. ra. pierw szem  wy
losowaniu pożyczki z roku 1839 w sum m ie 
30,000,000 zr. wyciągnięto następujące 35 seryj: 
23, 155, 292, 349, 457," 631, 1 1 6 2 /1 2 1 3 , 1267, 
1437, 1837, 1960, 1981, 206 1 ,2 0 9 5 ,2 3 4 0 ,2 3 4 8 , 
2423 ,2493 , 2318, 2997 ,3511, 359.1,3857, 3942, 
4 0 4 r, 4325, 4533 ,4852 , 4883, 5196, 5213, 5532, 
5572, 5697-Wylosowanie rewersów długu zawartych 
w wyciągniętych sery jach , m a dnia Ig o  września 
r . b. nastąpić.

Wiadomości zagraniczne.
Ameryka.

W edług doniesień z Nowego O rle a n u , j,;ło 
tych w pism ach an g ie lsk ich , federalistóW P Dj 
wojsko rządowe pod jen e ra łem  A r i s t a .  ffi- 
stoją jeszcze tylko o dzień m arsza  od S®° 
to n io , stolicy Tcxas.

Hiszpanija.
Bajoński dziennik  P hnre  donosi z SaraS?,fjo 

że Mora i F lix  nad E b rem  zostały p° ^jgpe' 
jen e ra ła  L e o n  przez karlistów  zajęte. 
ra ł S e g a r r a  złożył głów ne dowództw0 ^  j e .  

karlistam i w Katalonii i zastąpiony jest pr® 
nera la  L l a r c h  d e C o p o n s .

Wielka Brytanija i Irian dyj®* ^
D nia 22. m aja m iał m arszałek S a 1 ^ 

posłuchanie w stępne u Królowej , jako °a 
czajny poseł Portugalii. jpajft

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia ” ’ jpi® 
na zapytanie lorda J. R u s s e l l :  w który^^jfl- 
lord S t a n l e y  życzy so b ie , ażeby izka ^ jp i  
n iła  się w w ydział, dla obrad nad h*a° ^ o '0 
zaprojektow anego przezeń bilu  o ®aP „1 e1> 
wyborców w lrlandy i, oświadczył lord ^1 (D 
że czw artek t. j .  dzień 4ty czerwca chcena j^pić* 
znaczyć. —  Nawzajem lord J . I i u s s 6 $$° 
ze swojej strony , że on we w torek ^  $1' 
czerw ca, przedłoży bil swój o 
borców w Anglii, a fiskus Irlandyi , 1
e ilo r ) b il o zapisywaniu wyborców ^ a?oC\e ^  
iż m ianow icie o tym ostatnim  pt'ze^ tn,„* r*f. ' 
b ile :  S t a n  l e j a  i projektow any P^o¥ć ,fl ■ 
izbie do rozstrzygnienia przedłożone*111 jaC*0'6 

Pism a londyóskie zatrudniają  *'? o ^ . 
praw ie sku tk iem  glosowania izby n*®sZ 
S t a n  l e j a .  P ism a torysowskie n ' e P.°Sl,j siclK 
z radości. M o rn in g  - P ost życzy kraj0 oS\e&ie
ścia d o  tej piątej w ciągu t e g o r o c z n y c h  P
k lęsk i m in is tró w . _ n a f ^ o

P o d łu g  M orning-C hronicle , hrab ia   ̂
pow oli ty lko p rzychodzi do 2a^0-
b ęd z ie  w s ta n ie  ud an ia  się  W pod*0®/ gvęPjej P 
radą lekarzy  w tow arzystw ie fa tn ih 1 
je c h a ć  do wód karlsb ad zk ich . . l-jdefS®, .p

K siędza M a 11 h e w , znanego  b‘ . jjo
zn o d z ie ję  o w strzem ięźliw ości , zap r jgj(;cl* Ja 
N orw ichu  i in n i naczeln icy  tal^ angi° «
też  zag ran icznych  stow arzyszeń yvstr.̂ lj ka®a \& 
ś c i , by p rzyby ł do L ondynu  - i 
W te a trz  (s D  ru ry  lane. S ły ch ać , 2‘e C f f l p° i 
zadosyć te m u  w ezw aniu  , a *yrncZj^8aDSzest|'*e 
d z e ,  m ianow ic ie  w L iw erpo lu i, ,Q,
B irm in g h am ie  ro b ić  so b ie  zw olenm  

W edług  doniesień  z L ondynu p°
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*Ilaj a , znaczniejsi Iz rae lic i vv A ng lii, 
Mech i  na W schodzie, zakład;
«lach Pal, 1:,J?

we Wło*
na różnych puu-

rych t ,lb 'C*tyny r ęk°dŁielnie i fab ryk i, przy któ 
liakinL, V w jaUc robotnikó w chcą zatrudniać.

• „ Ł najw iększą aioowie w  T urcy i zajm ują »»„■ _ nomie*
gorliwością zebraniem  m łodych lo  zi _
^ ę n i a  w tych zakładach lego-

“>sma torysowskie zw racając .„i-. par-
>“ * » , b „ a ie t  o U ..„ K , J » « »
J1! miasto teraźniejszego ubylKU , j  „tfudżet

G lobe odpowiada n a  t o .  u
la t cz terech  pod to rysam . - y nSn-r*07.00-?*1*7,007 fil Ł czierecn pod tory sami 

^®®>739'nnc ’ ostatnich la t czterech pod wigam i_ ,  «OU
* “U,739,895 fun t. s z t . ,
ludowi 15,358,045 fu n t. szt. UpTÓcz

wigowie oszczędzili przeto 
Torysowie m ieli

le«iono 
c*asu 
itto

r*«cz •„ ■ _ ------*
Wigów T °  Przewyzki 9,705,392 f. szt., i w tera  
*niesi <e ludowi oszczędzili. Od r . 183 i d o  1835 

°n°  podatków za 8 m ilijonów . Od tego 
Po -0.Si0no tahze różne ciążące daniny. Sa

mego ^u je jszen ie  stęp lu  od gazet i opłaty poczto
wa , «a >r' 1* tylko na 4  m ilijony liczyć m o- 
W ell j *° VV8Łystko wtedy w łaśnie gdy książę 
f 0|Unie^^1 ? n 08w*ad czy ł, że^daniny ju z  więcej 
toku ^ SZ^  S lt  nie dadzą. Z e w ydatki W  tym  
Pa*lkow,°W'J*tS,za-i? si9 . przyczyną tego są przy-

ik łania na Wscho-
Ifanadzie.

Inej
o°d«tek u«vvego n ie  nałożono podatku ; m ały 
P|’zeciw .° ^d?cych ju z  dauin pokrywa wszystko. 
cJ'ją k08 *e ostatnie cztery lata naszej wojny z F ran - 

tlo n a ły  kraj rocznie 100 m ilijonów.

Francyja.

ji 1̂ 0 i m m _ _
dziej uKoliczności, zaw ikłania 
dnak nie ac^  > Kanadzie. A m im o  tego je- 
*a(lneerle *aci?gniono żadnei nowej pożyczk i,
dod,--. -novv< '

N,
S®'l królew ską d. 23go m aja opu-

yje i zajął le tn ie  pom ieszkanie w

d

Król
T  u i l ,  

e U i l lv
Na1 po§* i

habia KoCy*e j ' U * z b y  p a r ó w  d. 23go m aja  
,e utów. fVi U ra Po rl kom isy i o p rze m ian ie  
P astw o  *P. Sz°ść  kom isy i je s t  tego zdania, że
Cli i i*  I G  j p o i -  o  .  i  •
> * ' 8woich j  U pow ażnione zm u szać  w ierzy
l i  P °ltzeba °  Pr ł yjpcia p rze m ian y , i m n ie m a , 
i.Duiisy;a , n a  to  w olnego zezw olen ia tychże, 
‘tycznym jak** * ie®z ta ’ ze czas °h ecn y  tak  w po- 
^uw oyu i do*16* / ' nansow ym  w zględzie n ie  je s t

j.»dU Wtios
» V 8«ta

55?*
® S o g j  ” Ł,I° ? n ‘°u ą  p rzez  dym isy ie m arszał- 

W l°tvą0y u  i ?  ® W T u ry n ie , m a  o trzy m ać de-

^g lęd u  yyt °. wykonauia tego pro jek tu . Z  tego 
081 ua odrzucenie tej ustawy. 

ilkryzkie donoszą, ze m inisteryjtu m  za-
Jla'v'B: * tak opP°óSi d ^ T e m a ty c z n y c h  nowo osa-

l e s
ua m adryckim  dworze, m ar

li pt*ezn ~ 'i ** Podobnież je n e ra ł C u b  i e- 
eS° A f r y k i1 . i est ua gubernatora jen e ra l- 

Zuniany w p re fek tu rach , "  LłA-któ-

rych  zamyślano, ograniczą się li nu m ianow ania 
dwóch nowych prefektów.

M inisteryjum  posłało ajenta do B restu, k tóry  
na płynącym  do Chin okręcie M a g ic ien n e  m a 
się udać na W yspę St. H eleny , dla um ów ienia 
się o w szystko, co p o trzeb a , z w ładzam i .an *  
g ie lsk ie m i, celem  wydania zwłók N a p o  1 e  o- 
n  a , ażeby okręty B elle  P ulle  i F a v o r it«  za 
przybyciem  sw ojem  żadnej przew łoki n ie  do
znały.

M o n iteu r  z d. 25go m aja  donosi’• »W czoraj 
około czwartej zebrało  się w alei obserw atory- 
ju m  że czterysta osób, m iędzy k tórem i spostrze
gano wyrobników w bluzach . Z ebrana zgraja 
t a , do której się pewna ilość ciekawych przy
łączyła, wprowadzoną została do ogrodu obser- 
w atoryjum , w którym  p. A r a  g o  wystąpił dla 
przyjęcia tych ludzi. M iano m ow ę do niego 
życząc m u szczęścia , że broni! w izbie re fo r
my wyborów-. P . A r a g o  podziękował i zgraja 
w cichości się rozeszła. —  D em onstracyja ta n ie  
wznieciła ani sympatyi an i nieporządku.*

Towarzystwo kolei żelaznej z Ł ugdunu  do 
St. E tienne, skazane zostało sądownie na zap ła
cenie 10,000 fr. pew nem u z podróżnych , k tó
re m u  w sku tek  wywrotu na kolei nogę odjąć 
m usiano.

W Gazecie T rib u n a u x  % d. 22go m aja czy
tam y , że książę K o b u r g - K  o h a t y  w nocy 
z dnia 19. na 20. w pokojach w P a la is-R o ya l, 
k tó re  Król m u  na m ieszkanie przeznaczył, okra- 
dzouym  został. W e w torek rano zaciągnął ksią
żę zuaozne sum m y w złocie od dom u h an d lo 
wego R otlishild. Schowawszy pieniądze do b ió r- 
ka w sypialnym  p o k o ju , wyszedł, nie wziąwszy 
z sobą klucza. Przyszedłszy do dom u, otworzył 
biórko i znalazł n ienaruszoną sum m ę ; poczęta 
zamknąwszy szufladę, schował klucz w kieszeń 
su rd u ta , w której się kieska znajdowała. N a
stępującego poranku wstawszy znalazł b rak  sum 
my, pom im o te g o , że nie było znaku  wyłam a
nego biórka, a służący go zapew nia li, że żaden 
obcy nie m ógł wejść do sypialni. Policyja p il
n ie wywiadywać się zaczęła, ażeby wykryć spraw 
cę tej kradzieży. Uwięziono dwie osób.

W edług doniesień z P e rsy i, am basador fran* 
cuzki h rab ia  S e r c e y  przybył d. Igo  m arca 
do T eh eran u  i po k ilkudniow ym  wypoczynku 
puści się w dalszą podróż do Ispahanu  , gdzie 
Szach z dw orem  swoim przebyw a.

M o n ite u r  z d. 25go m aja zaw iera następują
ce wiadom ości z Afryki : uR aport urzędow y o 
ostatnich obrotach arm ii w Afryce n ie  nadszedł 
jeszcze. D. l5 g o  m aja pisano z wąwozu M u- 
zaya, że w jzelk ic przygotowania do wyprawy po
kończono , i że ko lum ny nasze m iały d. l 6go.i x 2



po przepraw ieniu  się przez południow e szczyty 
A tla su , ku  M edeah podstąpić. —  W iarygodne 
wiadom ości potwierdzają , ze zdobycie sz tu rm em  
T eu ia lm  i pozycyj, w których się nieprzyjaciel 
oszańcow ał, d. l 2go m aja kosztowało arm iję  
naszą tylko 50 zabitych i około 150 rannych, 
M iędzy tym i ostatuim i w ym ieniają jenera ła  dy- 
wi/.yi M a r  b o t ,  który strzał w goleń dosta ł; 
je n e ra ła  K u m i g n y ,  k tó rem u kola  przez łopat
k ę  przeszła ; i szefa batalijonu G r  o s b a u, któ
rego w nogę raniono. — W ielkie zasoby pro
wiantów nagrom adzono w oszańcowanym obozie 
M uzaya, u stóp Atlasu. Belida jest także obfi
cie zaopatrzoną. —  W ciągn dnia l5 g o  zastęp 
jazdy arabskiej w darł się az za M aison-C arrce; 
lecz oddział, który z Kuby w yruszył, zadał m u  
dość znaczną klęskę."

Piszą .z A lgieru pod d. 17. m a ja : Podczas 
gdy arm ija zdobyws/y wąwóz T eniach  ku Me- 
deah dążyła, podjazdy arabskie ośm ielały się za
puszczać aż o pó łtorej m ili pod wały A łgieru. 
13. 9go pokazały się ze wszech s tro n ; trzech 
nieszczęśliwych robotników  z pola pod M a i-  
son-C arde  uprow adzono, i z tego wszystkiego 
wnosić m ożna, ze nieprzyjaciel korzystając z od
dalenia arm ii, jakiś czyn zuchwały wykonać za
m ierza. 13. l i g o  kazał kom endat placu dwom 
oddziałom  artyleryi przygotować się do pocho
du także urzędnicy od cła i m arynarki m usieli 
p e łn ić  służbę. W ieczorem  ogień pod Rluison- 
C arrće  wydał obecność nieprzyjaciela. Dnia 
12go dano załodze stosowne rozkazy. Arabo
w ie na w ielu punktach  napadli na folwarki, lecz 
ich  zewsząd odparto. Między ofiarami tego na
padu wym ieniają urzęduika od budowy dróg i 
m ark ie tau k ę , której dzieci Arabowie uprow a
dzili. Młodą ogrodniczkę, którą ju ż  Arab ua ko
n ia  porw ał, ocalił m ałżo n ek , położywszy tru 
p e m  uajezduika , poczem  od dwóch innych je z 
dnych obskoczony, i tym  rów nież odważcie ja h  
szczęśliwie sie obronił."

W  piśm ie m o n ite u r  P arisien  z d. 26. m aja, 
fczytamy inny list z A lgieru także pod d. 17. t. 
»n. , opisujący szczegółowo napad Arabów Da o- 
hoiice A lgieru , z którego w yjm ujem y następu
jący w zw iązku z powyższem będący wypadek : 
»Po praw ej stronie gościńca leży pom ieszkanie, 
należące do adininistracyi budowuictwa dróg i 
m ostów, a w klórem  znajdow ało się około dw u
dziestu  robotników  i dwóch dozorców. Na pierw
sze wystrzały z broni ręcznej , padłe w pobliżu 
dom u  , p. S to  c k i l  e i m  , były ołicer legii cu
dzoziem skiej, um ieszczony jako  dozorca przy na
praw ie gościńców, poczynił po trzębne • rozporzą
dzenia, dla odparcia Arabów, których liczba do stu 
dochodziła. Miał li tylko dwie strzelby, karabin

dwadzieścia pięć ładunków . K arabin <ła  ̂ ^ j j j j  
dyjerowi kantonierów  S t u r m ,  jedną 8
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uzbro ił szefa d ’a te lie r  S . a w i c z a ,  drug? 0j '
m ał dla siebie. Gdy się A rabom  powioć . 
b ić okienice w pom ieszkaniu dozorcy ina^u4il«' 
i środkową okienicę do izby r o b o t n i k ó w j , jj, 
wali wieść tam że. Lecz skoro który * ^ifztd 
rających się nogę na oknie p o staw ił, ĵe- 
z broni ręcznej zm usił go do cofnięcia 
równa wałka ta, dzięki zim nej krwi pana SI g. 
h  c i m i p rzezorności, z jaką  ładunki s' 
szczędząc um iał, trw ała około  2ch godz>n‘ 0&- 
Btrzolawszy ładunki, pozostał m u  do dals*es , (ali 
poru  tylko baguet i k ilka s iek ie r , 
d ługo eie b ro n ił ,  dopohąd A rabtm ie D,e rrO0*111 
na widok wojska, zbliżającego się z p° . pa0® 
łlu s se in  D ey. —• Odważne poświęcenie s,j1 ] 1 
S t o c k h c i m  ocaliło wszystkich j eo° , iv>’'
którzy bez niego byliby niezawodnie W P »0o« 
cięci. Po odwrocie szturm ujących spo»ł r i , ,vje- 
pod oknem  magazynu zastrzelonego kon’a Jo
le  krwi około dom u. Lecz izba drug'®? od” 
zorcy p. K o r s a k a  (polskiego wychodo1 
osobniona i bez związku w ew nątrz, ty  
i zrabowaną ; sam  p. K o r s a k  gdzie® 
Dozorca m agazynu raniony dwoma 
z broni ręcznej."

W ło c h y . b j j .

D okończenie A llo k u c y i  J e g o  ŚW 1̂ ^  
w o ś c i  P a p i e ż a  G r z e g o r z a  * ,9|,jitt 
nej dnia 26. kw ietnia w pałacu waty
-O-----------  a w
niestety na śm ierci poprzedzający^** 'Di0 
ków , wltrótce potćm  w m iesiącu W't'ze j T°'

- '  n G / p i o t r O ^ o ,to głowę drug iem u  kapłanów  
rodem  z T u u k in u  z zakonu

m ę cza rn i

zgrom adzonych kardynałów : »Nie sl{0*L:LcC<"' 
' ■ ' * ■ 7ch n?‘:o ścir

i 1
iłt'c

. . i^ rktóry n i e - tylko śród męczarni z 
odwagą w wierze wytrwał) lecz także 0J)ec 
razem z nim  okutych ChrześcijaD, ° 8!'^cał. &K 
sędziów, nieustraszony do stałości zaC j j ó ^ e’ 
zem  z nim  m ęczeńską śm ierć  P°»lÓB io td 6'
K a n h , mąż w podeszłym wieku, k1̂  ^
ciego zakonu Śgo D om inika p r z y d a n y « eo' .. W.eJ *|,g,»

3 13"'
P i 0 t ‘ ł a <

-----
bie ! / ,â 0'iVi‘Cr,,lyini w  Slyej okolicy "*7-

5. J  ,, ' P °8W!ęcilf rów nocześnie z 8 z^
i. . a n i*h)śei Chrystusa. W szystko W* 
kesm y nadm ienili, wydarzyło się  w r . «?»* 

to i  niedaw no zajaśniało równym b  , pa- 
noty w rzeczonych państwach T w k 'n‘°  1 -«a- 

c )w d im ie  trzech  chrześcijańska wiarę 
'  WaJS*3’ch żołnierzy , iiycerly  ty c ł t , W

IC < "



u płynionym roku  Karo i w ielkorządca w T u u k i- 
nie z powodu wyznania wiary okuć w kajdany, 
a nie mogąc ich ani groźbą ani m ęką ani po- 
n ętnem i obietn icam i odwieść od miłości Chty- 
stusa, rozkazał zadać im  n a p ó j, który i ni zm y- 
®ły odebrał, poczem  pokładłszy ic h  na w yzeruu- 
ku  najświętszego Zbawiciela naszego, napisał do 
króla, iz żołnierze ci deptaniem  łtrzyza zapar
cia się relig ii chrześcijańskiej dowiedli. Jednak 
ie  pobożni ci meżowie znacznym  datk iem  uda- 
fowani i wypuszczeni z więzienia, skoro się  do
wiedzieli o całym  w ypadku, u d a l i  się niezw łocz
nie do pałacu wielkorządcy , gdzie podstępnym  
®posobem dane sobie złoto publicznie w obec 
*'vierzchności od siebie cisnąw szy, przed nad-
niienionym  wielkorządcą k ilkakro tn ie  w iarę Chry- 
®'usa, g lem  zapew nieniem  zeznali , ze  się^ m- 

najświętszej nauki jego n ie  wyrzekną^ i ze 
3? nawet na przyszłość z takaż sam ? stałością w 
sercu swem chować będą. Po tern  równie cliwa- 
ebuem jako też jaw nem  wyznaniu i zbiciu przy

pisanego im  bezp raw ia , dwaj z nadm ienio- 
®ych żołnierz 
8> ugi A u g
a/ Jo królews
Samcg0 króla w podanem  przez siebie piśm ie o 
au.> ‘n  wypadku, rów nic jak  i o stałości swej w 

tei^e ^hryslusa uwiadomili- W&luiteU lego, gdy 
l^ontóruię na nich nadarem nie nalegano, aby się 

Pj^Jsięgli swej wiary, pozyskali nakoniec szczę- 
‘wie w m iesiącu czerwcu u p ł y u i o n e g o  roku  n a  

°zkaz króla m ęczeńska p a lm o : niew ierni po
jmawszy ira głowy poćw ierlow air ich  ciało i

VV morzu zatopili. •
Vv ’ .l,'yrn 8posobem uwielbiliśm y czcigodni bracia

l«J mowie naszći kró tka lecz chlubną pam ięć 
' cl‘ \  którzy w ------£

zatopi!;.
sposobem uwielbiliśm y czcigodni bracia 

, Kt*VVle Da8zej ltrótltą lecz chlubną pam ięć 
°J leclci 1Zy ™ rzeezonych krajach praw ie naj- 
lolickiegŁê ° ' Vschodu, ze wszystkich stanów ha
lą  Chrv Uc v'’*eiistvva 1 lu du , prawdziwą wia-
*ł' a't8zyc] Sf  Clc tylko przez znoszenie najroż- 
Bvv°jei wf :?rzei5 * katuszy, ale nawet p izelaniem  
'vyzgKy . krw ie zapieczętowali. Oby Naj-
^ rakło na7 °łid raczy ł ,  aby na przyszłość nie 

przv, w° r ° dach pociągnięcia całej tćj prawy 
Da moc - 6 rozPozuan",e ; aby święta Stolica

lryjurnfu y ‘JStaw pap ićzk ich , tak pod względem 
bych , u, nowych męczenników dobrowol-
*!a Uwiel],;0 Ł-Z P °J  względem wystawienia ich  
, ®ć en^  praw ow iernych , w )rok swój wy-
,  . ,  te tn  wszystkiem pociesza nas sła-

st*! ' ^ u s r ?  tvv<̂ rca * uzupełniciel wiary, nasz
śc- ? d w w alce"?111,8 ’ ł(U’)ry h 'aU? 8VVOJ? w spiera! 
b . (i* Bwói 4 k m ęczenn ików , te raz  na ko-

’Ce s'va D o j  ®wieżą k rw ią  ja śn ie jąca  ob lub ie- 
ją  vvyba? ;  " k^ską swoją z w szelkich u d rę - 

’■ a w tianow icie, że  w o w y ch , taż

aH a,

sam ą krwią przesiąklych k rajach , ilość praw o
wiernych powiększyć i owoce sprawiedliwości po
mnożyć raczy.»

Królestwo Polskie.
—  Z  W a rsza w y  d. 1 . czerw ca . —

NN. P a ń s t w o  d. 29. m aja przed po łudn iem  
raczyli zwidzie insty tut Alexandryński wycho
wania panien  i cytadelę.- D nia 30. N. P an  ra
czy! odwidzić w zam ku Księstwo Ichm ość W  a r- 
s z a n s k i c h .  Po połudn iu  zwidzi! obóz 
rozłożony m iędzy Powązkam i a Bielanami. 
W szystkie domy Warszawy dnia tegoż jako  w 3ci 
dzień pobytu m iłościwego m onarchy , były o- 
św iellone. D nia 31. po godzinie 8m ej rano N. 
C e s a r z o w a  i JCW. W . Księżniczka O l g a  
w yjechały w k ra je  niem ieckie. N. Pan towa
rzyszył N. Pani ku  granicy. —  N. Pan odpro
wadziwszy Ni Cesarzowe Jejm ość do Łow icza, 
w rócił do Warszawy o godzinie 7. wieczorem . 
N. Pani i JCW. W. K siężniczka Olga udały się  
w dalszą podróż do Berlina. —  W orszaku NN. 
Państw a znajdują się jenera łow ie-ad ju tanci: m i
n ister dw oru cesarskiego książę W o ł k o ń s k i ,  
h rab ia  B e n k e n d o r f ,  A d l e r b e r g  i in n e  zna
kom ite  osoby. >

Z mocy upow ażnienia kom isyi rząd. spraw 
w ew nętrznych i duchow nych z dnia Vi7 kw iet
nia r. ł>. udzielonego, i pozwolenia z b iu ra  je 
nerała w ojennego policm ajstra czynnej a rm ii ,  
ober-policm ajstra m iasta W arszawy pod dn iem  
,(/so  kw ietnia r . - b . , otworzony został . w W ar
szawie Z a k ł a d - a d r e s o w y :  p r z e m y s ł u ,  
h a n d l u ' i  w s z e l k i c h  i n t e r e s ó w  
p r y w a t n y c h .  (K . W .)

Szwecyja i  Norwegija.
D zienn ik  S ta a ts -T id n in g  zawiera następujące 

urzędow e m ianow ania osób przeznaczonych do 
składu nowej organizacyi rady Stanu : m in is te r 
sprawiedliwości h rabia P  o s s e przechodzi na 
zw ierzchnika wydziału spraw iedliw ości; m in is te r 
baron S t j e r n e l d ,  na zw ierzchnika wydziału 
spraw zew nętrznych ; zw ierzchnikam i i re fe ru 
jącym i radzcam i Stanu m ianow ano : barona Ce- 
d e - r s ro m  ,'fearona Ł a g e r b j e l k e ,  p a n a F a h -  
r a u s  i pana I h r e .  O statni m a zarządzać w wy
dziale spraw  kościelnych, p. W i n g a r d  w wy
dziale s k a rb u , a p , F a h r a u s  w wydziale spraw  
cywilnych.

T u rc y ja ,

— 'A K onstan tynopo la  d. 19 . m aja. —-

W edług p ro jek tu  A c h m e t a  F e t h i  B a s z y  
zam eślają o postanow ieniu kom isyi dla budowy
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d ró g , przez co zadosyć się uczyni potrzebie go
ścińców eu ro p e jsk ich , tak dawno od wszystkich 
.Franków  upragnionych. —  Po odwidzinach Arcy- 
księcia F r y d e r y k a  u  S u łta n a , na których ten
że  z wyszczególnieniem  by ł p rzy ję ty , m in ister 
spraw  zew nętrznych R e s z y d  B a s z a ,  w let
n ie j siedzibie swojej B a lta  S irn a n , w yprawił 
A rcyksięciu w ielki o b iad , na k tó rym  znajdował 
s ię  także królew icz N iderlandzki (który później 
odjechał) i wszyscy obcy m inistrow ie. O b a j, 
ta k  Arcyksiazę jak o tez  k ró lew icz, przyjm ow ani 
byli także przez S a d r a z a m a  C h o s u f  B a s z ę .  
W  dn iu  urodzin  proroka zwidzali m eczety i o- 
glądali w ielką ilum inacyję. —  W ypadkiem  zaj
m ującym  w w ysokim  stopn iu  uwagę powszechną 
je s t  nastąpione w pierwszych dniach m aja  zło
żen ie  I l a l i i a  B a s z y  (szwagra Sułtana) z  po
sady Seraskiera i nadanie te j najwyzszój godno
ści wojskowej M u s t a f i e  N u r e m u  B a s z y ,  
dotychczasow em u wielkorządzcy Janiny, Awlony 
i D elw inu. Aż do tegoż przybycia do stolicy, 
m in istrow i hand lu  F e t h i  A c h m e d  B a s z y  
(przed  k ilką laty am basadorow i tu reck iem u na 
w iedeńskim  dworze) poruczono zarazem  tym 
czasowy k ie ru n ek  w ydziałem  wojny.

W edług  doniesień z AIexandryi pod d. 10. 
m a ja ,  W ice-Itról przebyw ał c iąg le , z powodu 
zarazy m o ro w e j, zam knięty w swym pałacu 
M o n h a u m . Jeden  tylko konzul francuzki od
bywa z n im  narady. —  Osada floty tureckiej 
w zbraniała się dla obrony na ląd wysiąść. M e h -  
m e d  A l i  zapłaci! je j znow u żołd za dwa m ie
siące. —  U zbrojenia trw ają ciągle. Gwardyja 
narodow a w K airze je s t ostatecznie uorganizo- 
w aną i składa się z 32,000 ludzi. Zaś wojsko 
reg u la rn e  w yruszyło d o R o ze tty , M ansurah i ltu  
granicom  Syryi.

Z  B ajru t pod d. 6. m aja donoszą , ze uzbro je
n ia  w ojenne w Syryi rów nież ciągle trw ają. Z a 
upow ażnien iem  I b r a h i m a  B a s z y  wyszła do 
lu d u  odezwa w języku  a ra b sk im , do świętej 
w ojny zachęcająca. Lecz takowa nie bardzo je 
szcze zapaliła fanatyzm  m oslem itanów . M ie
szkańcy są Egipcyjanom  wyraźnie nieprzychylni. 
—  W  D am aszku sroży się zaraza m orowa.

Grecyja.
P ism a baw arskie donoszą z A ten pod d. 12. 

m a ja : »Przez naszego m in istra  spraw  zew nętrz
nych , p . Z o g r a p h o ś ,  przedłożony Królowi do 
podpisania trak ta t przyjaźni i hand lu  m iędzy 
G recyją a Wysoką P o r ta , n ie został przez J . If. 
Mość potw ierdzonym . Takow y zaw iera punk ta , 
m ogące być z wielką szkodą dla nówego h e le ń ' 
sltiego państwa.*

W M I WVr<DW8KIIB»
D nia 5. b . m . zszedł z tego świata Wojciech 

h rab ia  G o ł u c h o w s k i ,  kaw aler c. k. orderu Le°" 
p o ld a , dziedzic dóbr Skały w obwodzie czort 
kow skim . Zacny m ąż ten  u m arł w 69. r°^j* 
życia. —  P. K a r o l  L i p i ń s k i  przybył w do*8® 
tych z D rezna do Lwowa. M amy nadzieję* 
czas kontraktow y w ypraw ieniem  koncertu  uprzf 
jem n i. —  Słyszeliśm y znow u o k ilk u  przyp8 
k a c h : D nia 5. b. m . zrana w sali przeznac®0
uej na próby m uzyki now o-budującego s if te8 
tru  h r . S k a r b k a ,  oberw ała się część suk10> 
i jednego z cieślów m ocno , drugiego mniej 
szkodziła. W nocy zaś z d. 5go na Gty b* ^  
oberw ała się znowu inna część su litu  n a „ 
g iem  p iętrze  tegoż nowego gm achu , wszak*e |  
rażą bez wszelkiego przypadku. —  Dnia^ teg 
w okolicy ja tek  żydowskich przejechano Zy4* 
lię i uszkodzenie je j je s t zn aczn e .—  W  kaltł . 
n io łom ach za laskiem  St. Zolii pracujący ł ' ,  
robn ik  został oderwaną bry łą  ziem i zasyP80^; 
wydobyto go niezw łocznie w praw dzie , f t0g. 
ju ż  n ieżyw ym , ponieważ przez upadnięc,e .# 
kropn ie  sobie głowę roztrzaskał. —  Dyr®1 
galicyjskiego m uzycznego towarzystwa ° $ ° S> fto 
że zacząwszy od 7. b. m . odtąd r e g u la r n e j ,  
kasy swojej tak wpłaty p rzy jm u je , jakotez 
że wypłaty u sk u teczn ia , w dwóch dniach 
godniu , to je s t w poniedziałek i piątek. c/iyt)i 

M uzyka w k ra ju  naszym co raz  więks*6 pja 
postępy, a to nictylko przez chw alebne 8taj(t()r® 
galicyjskiego, m uzyczuego Tow arzystw a, 
w tym  względzie jako  s z k o ł a  k l a 8y Cjc0ta 
uw ażanem  być m o ż e ; ale naw et i przez 18 
w ielu tak zagranicznych jak  i krajowych ar1) 
którzy po dom ach prywatnych m łodzież łV, fl(j. 
zawodzie usposabiają; i lak między 'w®'/1* " U- 

się nasz ziom ek p . A l o i z y  N e p  ^ni
jaoi*

znacza sie
c e n  N o w i c k i ,  który obeznany ż m u z y c z f  
u tw oram i najsław niejszych m istrzów  fortep '8̂  
teo iy ję  ic h ,  uczniom  swoim po znacznym1 
m ach i konw iktach gruntow nie wykłada, co *  
wód s łu ż y , i£ zarzu t t e n , jakoby  w kr8J°bf:
szym m łodzież do m uzyki uzdatnioną d°
albo ładnego  pochopu n ie  m iała  , od c -

czasu sam  przez się upadać zaczyna.

Wiadomości handlowe i przemfsi0vr
CNieurzędowe.J  ̂ t.0-

( l )  L w ó w  d n ia  5 . czerw ca  1840. Ce°) g/l}- 
duktów w handlu  hurtow ym : G a r n i e. gtfnej
mówki 20stopniowej po 2 t  do 22 k r . ,  0 
30stopuiovvej po 32 kr. m . k. Wódka P_oS . ializ° 
W górę , bo _i zapasy je j nie są wielk*e »



—  427 —
■Hf*"- •kilkanaście tysięcy garncy okowitej y.al''1!1'W* . TaLifego. -

» • 36 Itr. do 6 z r . , syta 4  xv. 1 2  11 r  ’ J- nia 2  — '—« z  zr. 13 I tr ., h reczk i 3  zr. •wrsieW
1 zboże podniosło się w c e n ie , bo g °  n
Wiele potrzebow ano, a  przy tćm  z  P°"r  . n a r
l*ót w p o lu , dostawa jest przerw ana. ^
k>ju 18 zr<i ; m ało nau odbytu , n u °  , ,  m
szczynami 15 do 16 zr. i  n ie  m a w”  lZ  z,r .’
Przędziwa konopnego nieczesanego 10 do
Potażu 5 zr. 30 k r , wosku 83 z r . ,  kopru  10 do 
H  zr. m . l t . , i je s t  poszukiwany.

Targ na w o ły  w e  L w o w ie  d . 1 . czerw ca  1840,
Z  przypędzonych 134 sz tu k  w o ł ó w J  4  ̂p y 

łach sp rzedali, a m ianow icie: 1 ,sctl , ■
zR o jdo to  . 2 2  « , u u  , » » « . ! .  » X , t  O ilT d
2 kam ien ie , p o  117 zr. 30 k r . , VV
* Brzezan , 70  sz tuk  , ważących m ięsa /*  ̂  
*°3w i y 4 k am ien ia , po 111 zr. 15 k r . ,
Rebisch  ze S zczerca , 20  sz tu k , wazącyc .

e,ch  z Janowa, 22  sz tu k , ważących m  .  
a łoju i y # k a m ie n ie , po  G6 z r. w. w.

d iu  taksa urzędowa za funt wołowi

ny na m iesiąc czerw iec, postanowioną została na 
9 kr. m . k,

P r z y p ę d z i l i :  l )  H ert Salam on , z E igsied l, 
138 w o łów ; 2) Zobler i L e ib , z W ojnilowa , 
1 3 6 ; 3) Dawid N ow ak, z Żuraw na , 105 ; 4) 
F e lis  S k ib iń sk i, z L im anow a, 6 6 ; 5) Chachlow- 
ski i L ip ę , z W ojniłow a, 1 0 8 ;  6) dtto. 1 0 2 ;
7) M ateusz Ż ydek , 
łem i party jam i 215.

z O ło m u ń ca , 104. 
—  O gółem  974.

Ma

n ,  . ,  j  o czerw ca  1840.Ołomuniec. Targ na w oły d. 3.

Według zasiągnionych f ' nioxW)? ' i i a  do 200 
nyeh zostało przed targ iem  w v st p rzez 
wołów w m niejszych party jach , • sposób
bipmk do W iednia odeszły; W taiw i 40Q
puściło się k ilk u  handlujących z ■* i ■ „ na wa-
Wotmi na los szczęścia do W ie m a, .a r„u  sta* 
8® ugodzić się m ają. — Na tych w iedeń-
nęio 974 Wołów różnej jak o śc i, > m niejsze
Scy i prascy handlarze pozakupyw ^ d a n y c h , 
partyje, a d0 i o o  sztuk zostało n i p &q

‘ których ze stada n ru  6 popę 70110 _ p ardzo
Wiednia. -  T y m  razem  o b a l a j 0 JP™> szedł 
Wysokich cenach , dla tego tez 13 „ „ \ vtn  ta r- 
V d ‘o sporo. W  porównaniu z prze ) ^

, parę  wołów płacono stosun *ov>°
Vf> w. drożej. — "Ŝ ły »— i -

K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je- 
dnćj 
pary 

W w. w*

ra
da

sz

Z ty ch  
par

w a iy ć
mógł

zr. |k r . cetnar

Do Derna i Ołomuńca st.
*

Nro. 1. 60 335 — — 8 3J4-
Po części małemi par- 

tyjaini stado Nro. 2. 
dllo. dtto. st. N. 3.

75 345 1 9 1J2

Do Prośnicy ze st. N. 4. 40 325 — 2 9
— Wiednia st. Nro. 5. 
Do Wie'dnia pognano ze 

stada Nro. 6. 
Małćmi party j.. st- N. 7. 
Małemi partyjami . .

98

90

215

357 2 10 l j ł )

j Przypisują to te m u , iz na przy- 
p,/i ly^ł le ó m a tu  być daleko m niej wołów przy-
V ,n°Dych ’ bo t>’1Uo 1300 s ilu k  ^CSt 8PotJzioVva'  

W i ó d i

l v  d zi

W ro cła w  d n ia  30. m aja  1840. W czoraj był 
żwawy pokup a m ianowicie w e ł n y  b a r d z ć  
cienkiej, której znaezDą cz^ść sprzedano tylko o 
8 do 12  tal, p r. na cetnarzc n i ż e j  ceny prze- 
szłorocznej. ł  na inne gatunki wełny był żywy 
odbyt, ale po znacznie niższych cen ach , bo n ie 
które partyje płacono o 20 do 22 tal. p r. t a n i e j  
niż w przeszłym  roku. — I dziś przed południem  
targ był dość ożywioDy, jednakże nie szedł ju z  
tak pożądanie jak  w czoraj, a w ielu producentów  
zaczęło ju ż  zdawać się na swój los, i przystawać 
na wcale niskie oferty , które im  kupcy propo
nować są zm uszeni. ( P reuss . H a n d l . Z e i t .)

L o n d yn  d n ia  26. m aja  1840. O stanie zasie
wów w Anglii dochodzą ciągle bardzo zadowa
lające wiadomości; i w sam ej rzeczy aż dotąd 
pogoda szczególnie im  sprzyjała.

[P reussische H andl. Z e it.)

St'c'-<ińe *Dodatku do G azety* m ięd zy  doniesieniam i pryw atnem i n a  s tr . 1303 u m ie -
*^C K l E c ^  W iv'zyku niem ieckim  : uw iadom ienie C. K . U P R Z Y W . P IE R W S Z E G O  A  U ST  11Y — 

<1% t  1  £ ł r A K Z Y iS T IF T  Z A B E Z P IE C Z A JĄ C E G O  ,  zaw ierające w y k a z  szczegó łow y w y -7|f<,

?6>® 9l*Z n W Y p ł A C O X YC H  Z A  S Z K O D Y  on P O Ż A R U  W  G A L IC Y I W R .  1S39 , W  S I  MM w  
topu i ®6 K ił. MON.  K O N W . — Z a ra ze m  tow arzystw o to poleca się nada l z  sw ojem i uslu-    . . i " ' "  ■ . “ i*’ .n„ .n^nioKijeh ajentów.podaje spis w szystk ich  w  G ahcyi up

Redaktor J . N. U :ta  m iń  ski .  — Nakładem Spadkobierców  F r a n c i s z k a  H r a t . t e r a .
^Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  wp L w ow ie.) pDod. Nad.)
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UWIADOMIENIE HANDLOWE.
^ ^ i z e j  podpisany uwiadamia, i ł  w tym samym sklepie w rynku pod liczbą* 1S9, gdzie skład strojów 
skieli, małżonki onego Wikloryi Lundy się znajdu je, nowo urządzony skład towarów blawatnych i inny®*1 

tykulów modnych otwiera. * g
Zaleca świeżo otrzymane towary jedw abne, osobliwie ciężkie i lekkie gatunki G r O S  d e  

G r O S  p e s a n t e  9  C rrO S  d e  H o l . o g n e  ̂  i G r o s  C cT ee  w najmodniejszych kolorach,  £ I a d ,f. 
jakoteż i w m o r ę 9  w p a s k i  i w k w i a t y  wrabiane G r o s  d e  H a p l e s  9  takzc sztuczki całc ,D‘̂  
nowszych S a t i n e  f a ę o n  9  M a s i d a r i l l  » d f a p o n e s s e  na suknie damskie w najpiękniejszych desce' 3  ^  
gładki a t l a S  rozmaitego koloru , niemniej tez ciężki i w kwiaty wrabinny w najpiękniejszych wzorach 
cozkich, w kwiaty wrabiane G a z a b l o n d f  ^ ' l l l i e  I l i i s i o n  w sztuczkach na zwierzchnie suknie j ,■
t a j k e  M a r c e l i n ,  rozmaitego koloru., modną l u s t r y n e  w paski na suknie, czarną m a t t ty i* ®  ... 
S ignoria, a k s a m i t  różnego koloru i w różnej eenie, r z n i ę t y  i  m i e n i ą c y  się najśliczniej ^  
f e l b y ,  k r e p y ;  piękne sztuczki h a f t u  na m u s z l i n i e ,  p e t y n e c i e j  k r e p i e  i a t ł a S J e ^  
damskie suknie balowe, piękne K a j j a d e u r s < j  damskie c h u s t e c z k i  na szy ję , i inne toaletę ('aIłl 
upiększające przedmioty. ^j/ej

Składając winne dziękczynienie za tak liczne uczęszczanie do składu strojów dam skich, małźon* 1 ^
podpisanego, spodziewa się i O n , iż przy złączeniu obudwu składów w tymże samym sklepie, t ,1|t 
Wyżej wymienione co tygodnia nadchodzące transportu najnowszych artykułów m odnych, jakotćz * * 
najmodniejsze k a p e l u s z e  i c z e p k i  9  które tu  za najmierniejsze ceny dostać będzie można t 
lenie S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  pozyska.  ̂ ^

W e Lwowie dnia Ig o  Alaja 1840 . JĘ D R Z E J  I  *-‘ ^

£>ant>tung8«2Injeifle.
v ^ /c fe r tig te r  mad;t Ęiermit feine ergebenfte 7fn^etcjc: baf? er in bemfelben Locale sub N ro. 159 < 
j | a | e f roo bie bereitś feit niei;veren Safjten bejtcĘenbc £>amen--.Kopfpu£--5Baaren Siicberfage fetner 1 ‘ 
Y ictoria L unda  fid; hefinbet, ciucĘ feine neii eingeritf;tete ©d;nitt= unb 9Jiobemaciven=Jpanblung bata** r ^ |lłCrcy 

Unter$eicĘneter cnipfieljtt ficj; bem no^ nut bett crl;a(tenen neueften © cibcnm aaren, nor 
unb lbi<Ętever © attung  G r o s  d e  N a p i e ®  ,  G r o s ^ p e s a n t e ,  G r o s  d e  B a l o g i i e ,  GroS ̂  j e  
tn  alten ntobcrnen j^arben g la tt nue aucf; fcftonffcnś M l i w r i r t c ,  g c f i lT Ć f tc  unb htvfd)ixtc 

f a p l e s ;  banu ganje © tiiefe ouf Sam enfleibcr neuefte S a t i n e  f a ę o u : M a n d a r i n ,  ttnb lltib 
n e s s e  d e s s e i n & 9  in febonften SEJIuftern, in adett Jpouptfarbi^i g ta tte , tnie aucj; gattj | j a' j ja *  
f a ę i o n i r t e  ttacf; ben neueften franjcfifcĘen SOtuftern, f a ę i c n i r t  r  G a z e b l o n d © *
r e c h  unb T u l l e  I l i i s i o n  Dberffeiber, alle g-arben M a r c e l i n e n & a f f e t ,  tnie audf bie-fl“ * r^tt 
lleberrocfe je£t mobetne gejłreifte Ł u s t r m e -  fdfjmarje M a n t m e 9  ober S i g n o r i a ;  ““ ‘.“I  
^ a w n t t  ju  rerfejnebenen «prcifen, bann f t ^ p e r  unb ben fd;onen ld )tH ct* it& ełt ©attrmO ,t!tb 
ber, in Jpauptfarben bann anbere febr fc&one '© titefe auf M o l l e 9  P e t i n e 9  ^  gc#
J $ t l a f ?  gcfiidEte S>antcn--8 Ja fb « rciber, fcftenc B a j a d e u i r s ,  ficine © a n m t^ r t f ó tM t^ ® * 1*/ U 
anbere ju r  Soilette fiir S em en  bienenbe Śiobe-^Irtifet.

Snbem ber ©efertigtc fur ben bióbertgen ejiifigen SufrrncĘ, tncfcĘer ber ^opfpu(J-'SS5a0l'aJ ? ' J  „,it 
, fciner ©attinn fo reic^fid; ju $betf tourbe, feinen nerbinblicĘften S a n f  auófprid^t, fo bofft .ut be'11 ^ 

»erfid;t, bur^ 93ereinigttng biefer beiben-ęanblungen in einem ©einblbc — burcl; bie jebe S 5cd;e t j tte i» 
^pofłtoagen eintreffenben SranSporte ber neueften ®obe=7(ftifc(, eleganter S5amen=Jpaubc^en ttt* ^
au^ ©eibenftoffe unb anbere S)iobe-iS3aaren, bann — burd; bie forgfaltigfte %ebienung « llb tj| '
figę gjreife, ben oft geauperten a'8iinfcĘen feiner I)o d )g c e t )v fcn  ^ ib lt c ł j l l t c t  eutgeget  ̂
nnb fomit aucĘ beren oollc 3itfr‘ ?bcnbeit fid; jju ermerbett. A N D K E* ^^Mbef^^'1

femberg ben Iten 3?fai 1840. . SJitrger uitb -


